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„ Nięcała jednak książka p. Bezobrazowa 
jest tak smutną, jak stronice, z których 
przytoczono wyjątki. Część południowa zie- 
„mi niżno-nowogrodzkiej posiada grunty ży- 
2ne. Rolnictwo zrobiło tam wielkie postę- 
py. ftozmaitość przemysłów przedstawia 
Źródła zarobku dla ludności. c 


dza «niosła. Zbudowali nowe. P, Bezo- 
brazow widział. schronienia, zbudowane: na 
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Fawła. de Saint-Victor, 
- Pracownicy morza. 
"Wielka ta książka zapełnia w świecie 
stworzonym przez Wiktora Hugo próżnię— 
wprowadza doń żywioł. Główna tu rola 
przypada oceanowi: i wyrażenie to właści- 
wem jest wobec tego uosobienia, jakie mu 
nadał poeta: Ocean ma w tym. romansie 
rolę tyrana w tragedyi. Dotąd, przebiega- 
jąc dzieło Wiktora Hugo, widywało się 
morze przelotnie. , Malował je za każdym 


razein;'z ńiepórównaną wspaniałością, Pa- 


miętamy Oceano -Not z „Biednych ludzi”, 
widzenie Armädy w „Róży Infantce” i ty- 


le innych: morskich krajobrazów pierwszo- 


rzędnej piękhośi. «| 
“Ale tu już hie. częściowo i perspektywi- 


"Ale 


cznie ukazuje. się ocean. w tej książce — 
pochłania ją całą, ókala, zdobywa, jak wy- 
spę, która jest widownią sceny, ja! „skałę 
będącą punktem kulminacyjnym utworu. 


Zrodzona z cztetnastoletniego pożycia z mo- 


rzem; książka ta odtwarza je i wydaje z ca- 
| { -Wiktor Hugo napi- 


łem pođobieństwem. ` l 
‘sal ją, przykuty pod pewnym względem do 
swej wyspy, jak Józef Vernet, który, by 
odmalować burzę, kazał się przywiązać do 
masztu ` ókrętowegó.  Skropiony falami, 
przesiąkły ich wonią i smakiem, romans 
ten podobny do poematu, który Camoëns, 
wpław pizeby wajne wody, trzymał nad gło- 
wa i nad topielą., ©... ©. 

Mari. tedy panuje w tej księdze wiel- 
kiej — ograicza ją 1 rządzi wszechwład- 
nie — odbija się w całym swym przepy” 
"chu lub wściekłości, w promieniowaniu swem 
iw ciemnosciach, w nieskończonych prze- 
mianach -form i barw swóich. I nietylko 


odz, 4 win. 16, | 


wyraża i przenika. 
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-7 minut 36.) O EET Ela 
|ruinach klasztorów, 
1850. Zakonnice, wypędzone w tej opece, 
|przybyły do tych miejsc i przywdziały ztio- 
wu swój strój zakónny, zakazany przez 
prawo, | | | z 
,--g4zdawcy sekt najrozmaitszych przyszli 
z. „a6 schronienia w Siemionowiei okolicach. 
Zyli zgodnie; znoszą z rezygnacyą życie ubogie 

i pełne wyrzeczeń, na gruncie suchym, w kli- 
macie surowym. Odznaczają się wstrzemię- 
żliwością, pilnością w pracy, oszczędnością. 
Hojni są tylko dla swoich kościołów, które 
84 rzadkiej wspaniałości. Prawda, że te 


y| bogactwa i kosztowne ozdoby przedmiotów 


ich czci, gromadzili powoli, przez wieki. 
Dysydeuci uważają sobia za obowiązek 
wzajemnie się wspomagać. „Zdaje się, że 
pomoc w pieniądzach i kredycie, oraz soli- 
darność współwyzntwców, mają tak wielkie 
znaczenie w tej sferze, že robotnicy pe- 
wnych przemysłów np. wyrabiający 
lłyżki — przechodzą na starowierców, aby 
korzystać z tej pomocy wzajemnej,” *). - 


rawa 


| P. Bezobrazow prowadzi nas po wioskach | wspólnie. Obserwują one praktyki swego 
starowierców, rozsianych po drodze. Domyj kultu i są otoczone szacunkiem powszech- 
są wzorowej czystości. Zajazdy, utrzymywane | nym. Mają wielką powagę w otoczeniu. 
od wieków przez dysydentów, mają szczególny | Najsławniejszą jest matka Estera, Dysy- 
charakter. Podróżni są tam przyjmowani! denci przybywają z daleka dla oddania jej 


jze czcią wyjątkową. Nikt się ich nie py- 
jta, skąd przychodzą i dokąd dążą. Nale- 


żą oni do różnych warstw; wszyscy zasią-| czynią potężną, 


dają do wspólnego stołu, przy którym poda- 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


" Biuro Redakcyi i Administracyi 
wlien Plotrkowsica, hotel Hamburaki Nr. 275. 
bę 4 | Adres -tołegraficeny: | | 
KOW SEI, LÓDZ. 


 zniesionych około roku |kie Życie schroniło się za te domy dobrze 
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Za Jeden wiersz petitem lub za Jago 
miejsco 8 k., z untępstwom: za 2 razy 
Dh, za 3 razy 15%/,, za! 4 rmy 20 AA 
ra 6 razy 2h, ra 6 rary i więc 
80*,. 
` Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stała 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowa po ra. 3 miasigoznie. 

Od należgości przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólna B*/ę. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administraocyi „Dziennika 
orar w Diurach Ogłoszeń ltajchmana i Frendlera w Warazawia 
iw Lodzi. . ; 


Rękopisy nadesłana bez zastrzożonia—nie będą KWTACRNE. 


dę jak stramień zimnej wody. Skutkiem nowoobu - 
dzonych obaw oddawano wielkie ilości nietylko 
papierów rosyjskich, lecz także wszelkich innych 
rent i akcyj bankowych po- cenach znacznia obei- 
Żonych. Tylko w dziale papierów przemysłowych 
utrzymało się także dzisiaj mocne usposobienia. 
Szczegółniej papierami  górniczemi wykonywano 
dosyć wielkie obroty po, kursach coraz wyższych, 
do czego przyczyniły sig wiadomości o zwyżce con 
żelaza w Ameryce i o konwencyi rańsko-westfal- 
skich wytwórców żelaza. 

Wema. Antwerpia, 13 listopada. Z po- 
wodu bardzo umiarkowanych zapasów wólny La 
Plata targ tutejszy od sierpnia był dosyć spokojny. 
Po cenach wyższych o 6—10 ct. w porównaniu z 
aukoyą sprzedano z wolnej ręki. 


zamknięte. Na ulicy żywej duszy,—rzadki 
przechodzień, zmuszony wyjść, przyśpiesza 
kroku. Nikogo w oknach. Domy zdają się 
być niezamieszkałe. Inny fakt charaktery- 
styczny: jedyna, nędzna restauracya w mie- 
ście, służy tylko do zamawianych zgóry 
potraw; przechodzień przygodny nie znaj- 
duje nie do jedzenia... A jednak miasto 
nie jest umarłem; przeciwnie, po za mura- 
mi domów bije i tętni życie religijne, go- 
rące, walka o byt rozpaczua i pełna za- 
parcia się, czynność niezmordowana, obej- 


mująca swój świat odrębny  interesumi ; ( La Plata nnstralijskiej przylądkowej 
wspólnemi, świat wkraczający daleko po za a. pon a. bal wr bel r" p 
ferytorywm rosyjskie. Tutaj decydują się| październ. 995 „ 24 56 m 
(chociaż w drugiej instancyi, bo pierwsza Na aukcyi od 9 do 12 b. m. 
jest w Moskwie), „sprawy wiata schizma- wystawiono na sprzedaż _ sprzedano 
tyckiego.” Totaj napływają pielgrzymi, 8669 bel Buenos Ayres 1652 bel 
szukający wzmocnienia duszy, utwierdzenia 2111 „ Montevideo ; bzy n 
w starej wierze. Wielka liczba zakonnię 549 „, australskiej 291 w 
BAR L 1678 , przylądkowej 1346 y 
których klasztory zniesiono około r.. 1850, 2200 „ x Odesy -875 y 
schroniła się do Sienionowa i żyje tam 1853 „ z Hiszpanii, Wẹ- 
AE gier. etc. 231 „ 
12069 - bel: e a 6966 bel. 


| 
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swego domowego zacisza, lecz na obszer- 


ją jednę i tę samą potrawę za 10 kop. odj 


osoby. Jedzą do woli. Podróżni sę po 
większej części pielgrzymami, przybywają- 


groby męczeńników, a Siemionow jest mia- 
stem Świętem. 

„Siemionow uderza przedewszystkiem wi- 
dokiem zewnętrznym.. Przejmujące wra- 
żenie sprawia spokój absolutny na ulicach 
i brak zupełny objawów życia publicznego. 
Zdaje się bowiem podróżnemu, że wszel- 


*) Fabrykacya łyżak i różańców slanowi dwa 
główne przemysły tych okolic. Różańca siemio- 
"nowskie są poszukiwane w całej Rosyi przez pra- 
wosławnych i dysydentów. :Wyrób łyżek ma jesz- 
cza większe. znaczenie. . Łyżka drewniana jest 
sprzętem niezbgdnym w każdym domu rosyjskim. 
Przed kilku laty, w promieniu najbliższym Siamio- 
nowa, więcej niż 20,000 robotników obojga płci wy 
rabiało 35 milionów łyżek... Liczba rąk i ilość wy- 
robów powiększa się ciągle. . 


a 


uporczywą: z całym koncertem niezbada- 
nym sił głuchych i ślapych, które poeta 
a, Ocean walcząc przeciw 
Gilliatowi, ukazuje się nam, jak istota ob- 
darzona wolą, zdolna do nienawiści, wy- 
ćwiczona w podstępach, umiejąca knować 
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powierzchownie, ale z duszą swą tajemni- je — wreszcie cały pogrążył się we mgle. podejrzane z zielenienia, plamy szkarłatne, 
czą, z wolą nieuchwytną, z gwałtownością Słońco zdało się już tylko wielkim kięży- 


l 
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nych przestrzeniach i drogach, skąd wierni 
do niej napływają. P. Bezobrazow widział 
| 4-|Bię z matką Esterą. Ta wizyta żostawiła „śla- 
cymi odwiedzić Święta miejsca, klasztory; üy niezatarte;* podaje on szczegóły ciekawe 


„Kapoy przybyli nadzwyczaj licznie i działali ze 
stanowczością. Wybór był dobry. Wełnę Buonos- 
Ayres sprzedawano po. cenach rupełnie odpowia- 
dających notowaniam aukcyj sierpniowych, najiep- 
sza gatunki nawet o 5 ot. Nisco trudniejszym był 
zbyt wolny z Montevideo.  Australską nąbywano 
żwawo po cenach odpowiadających końcowym no- 
towaniom londyńskim.  Odeską wełnę zapoconą 
musiano po większej czgści wycofać z powoda bra- 
ku współzawodnictwa. Dobra Busnos-Ayres la 
osiągngła 1.55—1.60 fr. przy wydajności 80%, do- 
bra Montevideo I-a.2.10 fr., przy wydajności 409/,. 
inne: gatunki w odpowiednim atosunka. W dal- 
szym ciągu aukcyi nie zaszła żadna zmiana. Wol- 
na La Plata trzymała sią mocno; przylądkową od- 
dawauo 69, niżej końcowych notowań londyńskich. 
Najwięcej nabywano do Niemiec, do Francyi 
mniej niż zwykle. Ospałość panująca od osłatniaj 
aukcyi londyńskiej była nieusprawiedliwioną wobea 
całkowicie zatrudnionego przemysłu i małych zo- 
pasów w miejscach nkładowych. Przebieg aukcyt 
| tatejszej usungł obawę spadka cen i wzbudził zna- 


hołdu i szukania porady. „Ta kobieta, mó- 
wi Bezobrazow, jest w rzeczywistości wład- 
nietylko w królestwie 


swojej rozmowy. Leez już dosyć przyto-. 
czonych wyjątków, aby wykazać, jak roz- 
maite i zajmujące przedmioty są treścią 
książek uczonego członka. petersburskiej 


akademii nauk, 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. wu zaufanie dia artykału. 

| Z londyńkiego rynku pieniężnego donosi „Econo- 
; "5 fot x |mist* pod duiam 13 litopada. W tygodnia ubie- 
Z giełdy berlińskiej donosrą pod dniem 15 listo- |głym ani położenie rynku. pienigżnego, ani też wi- 
pada. W przeciwieństwia z podnieconem usposo- | doki na przyszłość nie uległy znaczniejszej zmia- 
bieniem w dniach ostatnich i dziś jeszcze pooząt-|nie. Bank wzmocnił się skutkiam powrotu not i 
kowo bardzo mocnem; opanowala giełdę wa wszyst- | gotówki z obiega wewnętrznego, a następnie, co 
kich działach stanowcza óspałość, . wywierając do-| ważniejsza, skutkiem przybytku małej sumy złota 
tkliwy nacisk na kursy głównych papierów. O ile|z zagranicy. Obeonie z więksrą pewnością oczeki- 
mowa Kalnoky'ego wywarła wpływ uspakajający,| wać można: że odpływ złota stąd do Stanów Zje- 
zachącający, 6 tyle: zastosowana do niej wywody| dnoczonych, jeżeli wogóle nadal istnieć będzie, po- 
„łournala da Bt.-Petersbourg" oddziałały na gieł-* zostanie w granicach nadzwyczaj skromnych. Po- 


„nasuwające myśl o morderstwie i zniszcze- 
cem, Wszyscy gwałtownie trząść się po- niu. - Zdało się widzieć tam nieotarte mu- 
częli. Podróżni: wdziewali paltoty, mary-;ry, miejsca, kędy się odbyła zbrodnia. 


narze opończe. Morze, niemal bez: zmarszcz- | W zagłębieniu skał Duwru, poeta umie- 
ki, miało zimny pozór groźby spokojnej, ścił grotę: Wnętrze gmachu podmorskiego — 
Zdało się, jakby zmowa jakaś tkwiła w tym zajęła ona odtąd pomiędzy arcydziełami 
nadmiarze ciszy; wszystko było przyćmione literatury mmiejsce równe Blękitnej grocie 


zasadzki i zastawiać sidła. Stąd wytwa-|i blade. Czarny kmin i dym czarny wal- kaprejskiej, najpierwszej wśród cudów na- 


rza się ta niezmiernie zajmująca strona, 
dodana patętyczności akeyi, Trzcina Tas- 
cola, upostaciowana w Gilliacie, niema juž 
do czynienig „z żywiołem brutalnym,  spa- 
dającym bez wiedzy, iż może zgnieść, ale 
z ogromem zmiennym i wrogim, jakby za- 
gniewanym i obrażonym na słabą istotę, 
odważającą się go wyzywać. CE 

Między ślicznemi obrazami morskiemi, 
które nąstępują tu po sobie, trzeba przy- 
toczyć w pierwszym rzędzie mgłę na mo- 
rzu, podczas której Olubin naraża podstęp- 


sowość postunięta do takiego stopnia, że się 
dótykalną i widzialną staje. Sztuka, tutaj 
łączy się tak dalece z naturą, iż niemal 
wywołuje w umyśle fizyczne opowiadane 
zjawiska. Z tych kart, zda się paruje: wil- 
goć i czytając, zimno przejmuje do kości. 

„Mgła się rozszerzyła. Zajmowała obec- 
nie niemal połowę horyzontu i zbliżała się 
ze wszystkich stron naraz. Jest we ingle 
|coś z kropli oleju. Tak się nieznacznie 
rozszerza. Wiatr.mgłę popychał bez po- 
śpiechu, bez hałasu. Powoli władnęła oce- 
anem. Dążyła z pólłnoco-zachodu, a sta- 
tek miał ją na przodzie... Była to jakby 
olbrzymia skała ruchoma 1 niewyraźna, 
Odcinała się od morza, jak mur; widocz- 
nem było miejsce, kędy obszar wód wkra- 
czał pod mgłę i nikł.. W kilka minut po- 
tem Durandu wchodziła w mglistą ławę. 
Była to chwila szczególna: nagle ci, co byli 
z tyłu, nie widzieli tych, co byli na przo- 


dzie. Szara ściana przecięła statek na dwo-! wilgocią, miejscami jawił purpury okropne, 


nie statek Mess Liethierrego. Jest to opi- 
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czyły z. tą trupią, barwą, oblekającą statek... tury. Jest to widzenie rzeczywiste, przecho» 
Niekiedy wielkie płachty mgły, jakby skę- |dzące w swej geologicznej dotykalności naj- 
dzierzawione, nadciągały ciężko i kryły | świetniejsza marzenia opowieści wschodnich. 
słońce, Ukązywało się później jeszcze cho-| Cudowna mieszanina roślin i muszli, barw 
robliwiej blade. Odrobina widzianego nie-|i odblasków, promieni i cieniów, kwiatów 
ba, podobna była do brudnych i potłusz-|i arabesek, drżeń i odbić, budzących wyo- 
czonych pasów teatrąlnej dekoraeyi, brażenie o kąpielach Dyanny w wodozbio- 
Góż bardziej zadziwiającego nad obraz |rach Tytanii, Przezrocze wyrazów odtwa- 
skał Douvres, wznoszących ponad falami |rza czystość barw; czar przenośni wywołu- 
między dwoma słupami urwisk, strzaskany |je, jakby zaklęciem wróżki, urocze obrazy; 
statek! Geniusz architektoniczny, przeja- | jest to zachwycające i olśniewające. < 
wiony przez Wiktora Hugo w Renie i Ka-| „Niepodobna nie zamarzyć, w tym przy- 
teidrze Najświętszej Panny Paryskiej, kędy |bytku, na tym ołtarzu, o jakiejś niebiań- 
odbudowywał gmachy i dyssekował ruiny— |skiej piękności bez osłon, wiecznie zadu- 
jąt w Pracownikach morza. wyszczególniać |manej, wymykającej się przed wnijściem 
budowę i sekreta skał, Zadanie zdumie-|człowieka. "Trudno było pojąć tego ho- 
wnjące, w którem siła olbrzyma łączyć się |skiego schronu, bez odpowiedniego mu zja- 
zdaje z dokładnością artystyczną. Stylem |wiska, które marzeniem wywołane, składa- 
cudownym, który tylko co rozkiełznał mo-|ło się same: w potoku Światła czystego na 
rze, teraz wznosi góry. Potworna wysepka ramionach ledwie ujrzanych — czoło ską- 
jest przeniknioną, zgłębioną, odtworzoną, | pane świtaniem, owal twarzy olimpijski, ta- 
kamień za kamieniem, ze swami szczerba- |jemnicza okrągłości łona, ramiona wstydli- 
mi, stromą pochyłęścią, zaułkami, płytami, |we; włosy rozwiane jak zorza, biodra nie- 
niszami i czerwonym kolorem, sączącym się| wysłowione w białości mgieł z odcieniem 
jakoby z krwawej szubienicy. „Bywają czę- |perłowym, kształty nimfy, wejrzenie dzie- 
sto w pośród głębin oceanu dziwne, jakby |wicy, Wenus wyszła z morza, Wwa wyło- 
przedstawienia rozbicia. Skały Duwru mia-|niona z chaosu: oto był sen konieczny”. 
ły je także, straszliwe. Ubarwienia głazów |Owo bóstwo przez poetę wymarzone, nie by- 
czerwieniły się w szczerbach niby zakrze- |łaź to muza jego własna? jego wyobraźnia 
płą krwią. Było to coś jakby krwawy | wspaniała i potężna, przemieniająca wśzys- 
osad rzeżniczych piwnic i coś także jakby |tko czego się dotknia i czarująca wó wsżys- 
kostnica. Twardy kamień morski, rozmai- | kiem co opisuje, 
cie zabarwiony, to rozkładem mięszanin|. - 
kruszcowych w związku ze skałą, to znów) 


(D. c. 2.) 


zycya. 


baqku jest. więc. bardziej. wzmocnioną i bez- 
ociaż nie do tego stopnia by prawdo- 


(6,000 E. mniejsze, niż w odpowiednim czasie 
roka przeszłego. Zdaje się przeto, że teraz niema 
wdale bardzo wielkiego nadmiaru kapitałów szuka- 
jgcych pomieszczenia, przytem według. wszelkiego 
„prawdopodobieństwa swobodue kapitały na rynku 
publicznym zaczną teraz zmniejszać się stale sku- 
tkiem opłaty pódatków:  Póżyczający - pieniądze 
zapewne nie będą współzawodniczyć ze sobą tak 
zawzięcie jak do tej pory i oczekiwać należy, że w 
miarę zbliżania się kónóś roku dyskonto prywa- 


tne zastosuje się Ściślej -do bankowej stopy procen- 


towej. Na rynku srebra wystąpiła zwyżka. Sztaby 


poszukiwane na rachunek lądu stałego zakończyły | 


tydzień na 465/; p. za une 
osiągały 405/, za uncję. - Rona As 
© Chmiel, Norymberga; 18 listopada.  Poło- 
żenie targu nie zmieniło się w tygodniu ubiegłym. 
Dowożono 400—500 bel dziennie zbywano po ce- 


ję. Dolary meksykańskie 


nach znowu óbniżonych. Dzis wywożowcy wzięli |- 
udział w. zakupach i skutkiem tego sprzedano 0- 


koło,,1,000- bel, po większej części bardzo tanio pó 
20—30.m.; tylko mała partyjka po 40—55. m, zna- 
lazła nabywcę. Pomimo ogromnych zapasów, brak 
gatunków ,pierwszorzędnych. . Usposobienie jest. cią- 
„gle jednakowo ospałem, a ponieważ, właściciele na: 


-glą' ze :sprzedażą, więc ceny spadają... Notują: 


chmiel targowy 40—75, ajszgrundski 30—65 górski 
- 40—75, hallertauski .20—80, badeński 20—65, wir- 


. tembDerski 25—785, alzećki 30—60, spalterski lekki 


55—80; ciężki 80—98; poznański Średni 25—60. 
Partye w;brane drożej o.b m. ©- SE 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


„Dochody dróg żelaznych rosyjskich. Na 
wszystkich drogach żelaznych rosyjskich po- 
brano w sierpniu r. b. 20,166,706 rubli, 
czyli o 100,530 rubli mniej niż w sierpniu. 
roku przeszłego. W. sierpniu 1886 prze- 
wieziono pasażerów 3,641,064 (133,985 wię- 
cej: niż przed rokiem), wojskowych 234,110 
(więcej o 29,703), towarów za frachtem po- 
śpiesznym 860,927 pudów. (więcej o 66,658 
pudów), towarów. za. frachtem zwykłym 
213,393,616 pudów-(więcej o 4,365,094 pu- 
dów). Cały dochód od 1 stycznia do 1-go 
"września 'roku. bieżącego uczynił 138,767,280 
rubli, czyli przecięciowo na wiorstę 5,817 
„rubli, co w. porównaniu z rokiem przeszłym: 
"przedstawia 7.65%/, ubytu w dochodach. . : 
3 Warszawa: Nowy przemysł, Jeden z kraw- 
ców Waiszawskich założył” agenturę, zajętą 
specyalnie zbieraniem strzępek kortu, su- 
,kna, dywanów wełnianych i t. d: . Pud ta- 
"kich skrawków przędzalnie nabywają po 
"TB. 2 -—10. Znaczne transporty. wychodzą 


„do Petetsburga. 


Termin 0 


iwarcia wystawy umeblowania i 
główna. sala pierwszego pięi a być go- 
„tową na nadchodzącą niedzielę. | 0. 
|. Pierwsza fabryka w kraju kapsli do. bu- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


nych praw i przywilejów. I tak, między 
innemi obowiązkowo winien p. W. zajmo- 
wać tę posadę w ciągu lat trzech, gdyby 
|jednak pozostał tam nadal, to co każde 
pensya (1,500 rs. rocznie) zostaje pod- 


łowej towarzystwa kredytowego ziemskiego, | 
koloniści zgłaszają się coraz częściej z po- 
daniami o pożyczki, Są to przeważnie na- 
bywcy większych parceli. ` W: 


Stopnica. Dwu-letnie poszukiwanią źró::5 lat 


deł nafty na gruntach należących do wsi, wyższona o 25 proc. Emerytura zaś pełna 
Wójcza, okazały się bezużyteczne. Spółka liczy się po upływie 15-stu lat służby, a 


zostałą rozwiązaną. nie po 35-ciu jak zwykle.. >: 

Do gorzelników! „Wiek” zamieszcza list] Z pośród byłych wychowańców szkoły 
pewnego ziómianina, który nawołuje wszyst- |łódzkiej, p. W. obecnie zajmować będzie 
kich gorzelników ażeby przystępowali do|posadę rządową w miejscowości najbardziej 
towarzystwa oczyszczania i sprzedaży spi-| oddalonej od m. Łodzi. Przestrzeń między 
rytusu, celem zapobieżenia grożącym ze-|Łodzią i Ohabarówką wynosi 9,962 wior- 
wsząd niebezpieczeństwom i wyszukania no-jsty. Podróż z naszego miasta do Chaba- 
wych rynków zbytu. -|rówki trwa dwa miesiące, podczas których 
Stowarzyszenie spożywcze w Porzeczu. We-|2,500 wiorst jedzie się końmi, resztę kole- 


dle doniesienia „Qaz. Świątecznej” rozwijalją i parostatkami. Ministeryum spraw 
|się bardzo pomyślnie, Warto, ażeby podob- | wewnętrznych naznaczyło p. W. termin dla 


ne stowarzyszenia tworzyły się coraz licz-|objęcia obowiązków urzędowania na dzie 


Nr. 257 


„kielnicy od 32 rs, w Piaskowicach od 8 
rs., w Puczniewie od 116 rs., w Radogosz- 
l czy od 165 rs, w Remiszewicach od 12 rs., 
lw Rudzie Pabianickiej od 54 rs, w Sto- 
ikach od 39 rs, w Sarnowie od 26 rs., w 
|Sarnówku od 9 rs., w Sokołowie od 20 rs., 
|w Trapiance od 5 rs, w Tążewach i Leo- 
poldowie od 12 rs, w Uharbicach Dolnych 
od 13 rs., w Ciosnach od 15 rs, w Szy- 
,dłowie i OCharbicach Górnych od 140 rs. 
'% Szynczycach od 46 rs., w Jagodnicy Zło- 
| tej od 16 rs, w Kaźmierzu Poduchownym 
od 14 rs, w Tuszynku od 12 rs.,-w- Rżgo- 
wie od 16 rs w Zgierzu od 12 rs, w fo- 
„dzi od 25 rs. - - f ; 

Dzierżawa od 1 (13)-stycznia 1886 r. do 
tegoż dnia. 1889 r. Wadyum wymagalne 
(wynosi połowę sumy. licytacyjnej.: O:bliż- 
szych szczegółach dowiedzieć się można w 
l łódzkim urzędzie powiatowym w dniach i 


ł 


niej. | I kwietnia 1887 r. 
Charków, Wystawa rolnicza zostania o- 
twartą dnia 2: października 1887 roku il 
trwać będzie przez dwa tygodnie. - W ysta- 
wa połączona będzie z konkursem miachin, 
a współudział w niej mogą przyjmować rol- 
nicy i przemysłowcy całego państwa rosyj- 

skiego. EE E E M 
Linia kolejowa, mającą: połączyć Radom; 
z: Warszawą, podobno stanowczo przycho-| 
dzi do skutku. Linia powyższa posiadać 
jbędzia 110 wiorst długości i ma być roz- 
poczętą na wiósnę,. 5 « 
Na drodze siedlecko-małkińskiej zaczęły kur-| 
sować pociągi gospodarcze i robocze. Ro-l 


|boty około mostu ną Bugu prowadzone są; 


bardzó energicznie. © s 

| Kultura oliwek. Wedle doniesienia gaze-, 
ty „Kawkaz,” wkrótce rozpocznie się ha, 
Kaukazie kultura oliwek, która istniała, 
juź tam przed laty i rozwijała się nader 
pomyślnie. © 0o "Na AR 
= Podwyższenie cen papieri. 
m. odbyło się zebranie 37 fabrykantów pa- 
pieru z DMaksonii i Szląska,. reprezentują- 
cych razem 91 maszyn do wyrobu papie- 
ru; z produkcyą roczią blisko 80 milionów 
kilogramów. Na zebraniu tem póstanowio- 
no podnieść ceny tańszych gatunków .papie- 
ru o 2—3 fen. na kilograme, © | 

Niemiecka pożyczka państwowa na 72 mi- 

liony marek ma być zaciągniętą dla zrów.- 
noważenia. budżetu przyszłorocznego. ` 

© Produkeya rolnicza w Stanach Zjednoczo- 
nych. Wedle cyfr ogłoszonych w sprawo- 
zdaniu statystycznem w roku 1885, ilość 
zebranej pszenicy wynosiła 241/, mil. kwr., 


I 
W dniu 9 b.l 


! 


i 


elewatorów w Chicago. wzrosła do:29; psze- 
nica w handlu klasyfikuje się na 5 gatun- 


ków i-na 18 klas. Co się tyczy hodowli| 


bydła, :to na każdego mieszkańca rzeczyjo- 


„ lspolitej wypada:po jednej sztuce bydła ro- 


:Księżym Młynie dnia 13 b. m. w sali re- .po 


i: 
t 


na gruntach włościańskich, w następują- 


| godzinach urzędowych. 


| - (—) Targi łódzkie. We wtorek sprzeda- 
no na'stacyi towarowej 100 korcy. pszenicy 
6 rs. 621/, kop. i 100 korcy,po 6 rs. 
sursy dla urzędników fabrycznych, 80 rs. 67"/% Zyta sprzedano 100 korcy z Rogo- 
40 kop., jako nadwyżkę po opłaceniu kosz- wa po 4 rs. 80 kop.; owsa 550 korcy z 
tów. W imieniu biednych uczniów skła- Ostrowca po 2 rs. 70 kop. 
damy ofiirodawcóm serdeczną  podziękę. Na Starym Rynku sprzedano 250 korcy 
(>) Sekcya sądowo-lekarska na zwłokach pszenicy w cenie, od 6 rs, 50 kop., do 6 
szynkarza Lipińskiego, dokonaną została |rs. 90 kop; żyta 300 korcy „w cenie od 4 
we wtorek w południe, Stwierdzono wynik rs. 70 kop., do 4 TS. 85. kop.; jęczmienia i 
takowej protokularnie, poczem pozwolono | owsa nie dowieziono. Wogóle na pszenicę 
pochować zwłoki. | | .. [był popyt dobry, na inne zboża słaby, 
 (—) Łódzki oddział banku państwa rożsy- | Bardzo dobry popyt był na groch polny i 
ła inieresowanym przez woźnych kartki z | można było dostać za dobry groch. po. 6 
zawiadomieniem o terminie płatności wek-|rs. 75 kop. 00000 nn : 
slu, wypisując na kartkach ostatni dzień| (—) Wstrzymanie wysyłki towarów. Wsku- 
płatności, jak to praktykowanem jest witek przewidzianej przerwy w nawigacji na 
Cesarstwie. Ponieważ wielu interesowanych | Dnieprze i Bugu, oraz na morzu Azow- 
liczy na to, iż przysługuje im jeszcze jeden | skiem, wstrzymanem _ zostało „na tutejszej 
dzień ulgi, (jeżeli np. weksel płatny jest stacył towarowej przyjmowanie towarów do 
15 listopada, to można go było zapłacić wysyłki w komunikacyi zamorskiej. przez 
16, bez narażenia się na skytki o a mianowicie: od I listopada reb. 
przeto uważamy za stosowne, poinformować 'do portów w Mariupolu, Berdiańsky, Ta- 
publiczność, iż zwyczaj ten został zniesio-;ganrogu i Rostowie nad Donem, od 13 li- 
ny; weksel musi być zapłacony w tymi sa- stopada r. b. do portów w Chersonie iMi- 
inym dniu, w którym przypada termin je- | kołajewie, 'a od 2 grudnia r. b..do portu 
go płatności 000: ARIE RO 0 
` {—) Licyłacya. W. łódzkim urzędzie po-|- (—) List zaadresowany „na fabryku' za 
wiatowym odbędzie się dnia 25 listopada gatowok w Lodzi” (fabryka wierzchów do 
{f grudnia) r. b., o godzinie 10 rano licy- obuwia), doszedł adresanta, pomimo, iż w 


(—) Na wpisy dla biednych uczniów, do 
uznania redakcyi, otrzymaliśmy od inicya- 
torów zabawy składkowej, urządzonej na 


1 


tacya w skróconym terminie (głośna i za adresie nie wymieniono nazwiska. Urzę« 


pośrednictwem deklaracyj opieczętowanych) dnik pocztowy zadał sobie, tyle trudu, iż 
na trzyletnią dzierżawę prawa spropinacyi; wyśledził adres właściwy. | | 


(—) Napad. Juliusz K. wybrał, się we 


wartości 55 mil. funt. szterlingów.. Liczha | 


cych miejscowościach powiatu łódzkiego, 
od' rocznej sumy dzierżawnej, a. mianowicie: 
w Andrzejowie od 175 rs., w, Brojcach od 
200: rs, w Grospodarzu od 83 ts, w Kótli- 
nach od 225 rs, w Romąnowie od 11 rs., 
w Uzyżeminie od 18. rs., w Babicach od 
63 rs. 25 kop, w Bełdowie i Dzierżańowie 
od 78.rs., w Brużycy Małej od 38 rs, w 


| wtorek wieczorem `na miastó, celei zala- 
'twieńia rozmaitych 'sprawunków przędślu- 
(bnych, miał więc przy sobie stosunkowo 
(znaczną sumkę gotówki. Wsiadająć do do- 
rożki przy ulicy Piotrkowskiej, około skła- 
du Busztata, najniespodziewaniej pchnięty 
został długim nożem w prawe ramię. Ska- 
leczónemu : udzielono ` natychmiast pomocy 


telek, pod firmą T: Biedrzyckiego, : została | t 


gatego, po jednej owcy 1 po jednej sztuce | 


otwartą przed kilkoma dniami przy ulicy 
Leszno, RUA E a NJ 


s 


- Doświadczenia. ` Infilator p.Grubińskiego 


został rozesłany na próbę różnym. przędzal: | -- 2 m. ay 
© (c) Nomińacys. P. Henryk Wnukowski, | 


niom. Tnfilator teh okażał się -Hadzwyczaj 
praktycznym przy. nawlekaniu „czółenek 
ifkackich. cco ozjjuuki, seagi Sanie 

~4Piotrków: = Z Rawskiego-donoszą, "iż. z po- 
„wodu brakń paszy, ` ċena bydła ‘spadła do 


: zaledwie- 50=60 rubli 


a ;-w za sztukę nieroga- 
<«izny dają zaledwie 20 rs, = 5 00300 
SARE CMGAEMALCJ 


TAIBMNICR | 
0 w PONE 8 10; 
ła lprzekłud | „0 


s ETATEN € 


SZGZEgÓ- 


oryi Rosiskiej. . 2. 
(Dalszy ciąg "= patrz Nr. 250), ` 
W.yczetpany* mową,- zamknął powieki; 
zadrżąłem myśląc, że może nie otworzy ich, 
więcej — majątek... eały-: oddał 
chwili za butelkę:brańdy.::3 cecs: te 
- Rozpacz moja powiększyła : się zeznaniem 
umierającego; musiałem: uwierżyć temu, co. 


mówił — zabiłem. więc. człowieka,-: który 


mi: żądnej krzywdy: nie -wyrządził!.;/-Lecz 
trzeba.-go było: ratować. Przeciąłam nożem 


ubranie umierającego. i'owinąwsży gładki |: 
„kamyk chustkami od. nosa, przyłożyłem do 


rany; ten sam pistolet, który przed chwilą 
zadał. ranę, podtrzymywał : obecnie bandaż, 


a :pod jego: naciskiem. krew - przestała pły- 


ńąć. Usta Granta -zabarwiły: się lekko i 


„wtedy 'po raz. pierwszy pomyślałem, że mo-. 
że nie umrze. „Ale sam. dalszej. pomocy |: 
mdzielić. mu już nie mogłem — do: tej ko- 
tliny żywa dusza nie zajdzie; trzeba więc, 
pobiedz do :wioski.. Spiesznie: wybiegłem z. 


groty, drżąc z. obawy; czy ranny nie zrzuci 
przypadkowo -bandaża i czy wracając nie 
zastanę gósnieżywym! ciune © Be 


|-Bpotkawszy: po: drodze rybaka, = prosiłem 
o przyniesienie drabiny, deski,- czegoś, na 
czem możnaby złożyć umierającego; sam 
pobiegłem do oberży, pochwyciłem butelkę 


„wodu braku paszy, cena by d | mianowąny . został. 
dego stopnia, że za parę.wołów płacą jūż |: 


bym w tej" 


= Pochyliliśmy się nad nim. : Nan ła 
Ge Wypadek! —' szepnął do - doktora. 
Strzeliłem do siebie dobrowolnie, R 


rzody chlewnej, RR 
Kronika Łódzka. 


były. wychowanieć łódzkiej wyższej szkoły 


„Woli Grzymikowej: od 27 rs. w Woli Ko- 


„|zubowej od 14 rs., w Wodzyniu od 29 ts., 
ciw Wodzyńku od 1 rs, w Górkach Du- 
(żych od 27 rs., w Górkach Małych od: 18 


rs., w Gucie-Jagodnicy od 11. rs., w Dzier- 
Żąznie od: 21 rs, w Dąbrówce Wielkiej od. 
70 rs, w Jedliczach A. prywatnych od 28 


rzemieślniczej, ukończywszy” w r. b. kurs |rs.. w Grabinowej, Woli od 27 rs., . w Że- 


nauk w instytucie inżynierów cywilnych, 


nadmorskiej. (kraj nadamurski) ze stałym 
pobytem w m. Chabarówce. 1 
ległych miejscowościach. państwa rosyjskie- 


doktora: i również szybko jak przybiegłem, 


mu głowę, wlewającć w *usta trochę brandy, 
.poczem jaknajostrożniej złożyliśmy: gó na 
.nószach 1 po: chwilowym '/ odpoczynku za- 
wróciliśmy. ku. domowi. Na połowie drogi 
„spotkał. nas :doktór, zbadał ranę i oświad- 


: |czył, że jeżeli rannny wyzdrowieje, zawdzię- 


czać. będzie szybkiemu zatamowaniu: krwi 


niedawno jeszcze wszystkie siły 
aby. 6debrać 'to: życie! yeaS H 
= Jak się to stało? — pytał: doktór: ` 
=: Wahałem się: ćo'odpowiedzieć, gdy Grant 
otworzył:powieki: ruszając ustami, jakby 


'wytężał em, 


chciał mówić, : see 


ni Nz do- 
któr: = eath a - na 
;:Qłrant zamilkł; oczy nasze spotkały się; 
czytąłem w=nich,. że pragnie umtzeć, „nie. 
wydając masie. W zruszony do głębi dńszy, 
odszedłem kilka kroków, aby nie zdradzić 
miotających. mną uczuć. a 


a! nie. mów pań — przerwał: 


strzelać do siebie w prawe ramię — wido- 
cznie trzymał pistolet w lewem ręku. 
*Ryzykówną było rzeczą zanósić rannego 
[na wzgórze do jego mieszkania; prostsza 
| droga: wiodła do oberży; tam też'w moim 


- |pokoju,-na mojem łóżku umieściliśmy czło- 


|wieka, którego przed godziną szedłem ża- 
|bić bez najmniejszego wyrzutu. Z  jakąż 
|niecierpliwością wyczekiwałem rezultatu 'ba- 
dania doktora. > OEAGIE l | 


„inżynierem prowineyi| 


go służba” rządowa posiada wiele odręb- |od 14 rs., 
'.. (brandy, kazałem natychmiast sprowadzić} Okazał 
byłem już -z powrotem. . Na drodze spotka- | 
łem -rybaków idących z noszami; weszliśmy | 
do: groty;. Grant żył jeszcze! - Podniosłer | 


przez mój bandaż.- OL gdyby: wiedział, jak |. 


|okryta była tajemnicą. Lecz o tem później 


|. Wyszedłem *do' gospodarza, 


— To dziwne — zauważył doktót, żeby 


rominie i Rzepkach . od. 39, rs., w. Zdzie- 
chowie od.86 ts., w Zgniłem: Błocie od 55 
rs, w Kalach i Grabińcu. od 48,rs., w 


w Malanowie od 20 rs., w Mirosławicach 


‘Okazało się, że kula udórzyła w -prawą 
pierś i utkwiła pod łopatką; można ją wy. 
Jąć, ale kuracya wymaga wielkiej staran- 
ności. W każdym razie Grant żyć będzie; 
ale czy powróci zupełnie do siebie, — nie 
móżna, za to ręczyć, 0% 

":— Żyć jednak będzie! — słowa te na- 
(pełniły mnie bezgranicziią radością; gotów 
byłem uściskać za nie doktora. © ©. 
; Jeżeli. Eustachy . przebaczył mnie, uwa- 
żając sij za umierającego, t0 i teraz: —. 
myślałem —— wróciwszy do zdrowia, nie 
zachowa urazy | ży, pomoż 
odszukać Żony, 


„której ucieczka dotychczas 


pomyślę; teraz moim obowiązki 

tężyć wszystkie siły, aby, o.ile się dadzą, 
zatrzeć skutki mojego postępka: 0 
"nakazując 
wygód; po- 


dostarczenia choremu wszelkich * 
słałem też do Lorient" po najlepszego: do- 
ktora — chciałem posłać do' Paryża, nie 
uczyniłem NE W zo względu ńa stra- 
tę drogiego czasu, Nie będę opisywał: prze- 
biegu choroby, w czasie którćj pielęgnowa- 
łem Eustachego jak na jezulszy brat.“ Nie 
chcę rozwodzić się nad obawami i nadzieją, 
które zastępowały się kolejno. Jednego 


s dnia było lepiej, drugiego gorzej.  Rozpacż 
jaka mnie ogatniała, gdy . Grant w paro- 


ksyzmie gorączki zdawał się już k 
była chyba najstraszniejszą karą jakiej 
spodziewać się mogłem. Czuwałam nad 
losem rannego dniem i nocą, nie kładłem 
się wcale spać; nie zdolny byłem myśleć o 
czemśkolwiek innem, jak 6 jego chorobie: 
Viola nawet ustąpiła z mojej myśli, | 
_ Nie wychodziłeni z-pókóju chorego, ni- 
e, dałem — gdyby 


komu się zastąpić ni 
Grant odwrócił „się odemnie’ z niechęcią, 


onać — 


Naci Od mae Naci skalóczył stróża”: 


|prawą i uścisnął ją przyjaźnie,  :. 


w powyższym składzie. Za złoczyńcą pusz- 
czoho się w pogoń, schwytano go też na 
rogu Konstantynowskiej i. oddano: w ręce 
policyi. Napad tën, w najbardziej ożywio- 
nym punkcie centralnej ulicy, wykonany 
został o godzinie wpół do 10 wieczorem... 

_ (—)Skaleczenie. W domu p. Wzeinbór- 
ga, gdźie prowadzą się obecnie. roboty cie- 
sielskię, zbierał stróż wióry z, dziedzińca 
na rozkaz swego chlebodawcy. Nie. podo- 


ORO dbało | sig -to 'dozorcy.' robót, przytrzymał 
„W owych od-! Kucinach od 5.rs., w Kruszewie od 74 r8., $ Rożak 


więc stróża i kazał go bić robotnikom. 
Skutek był taki, że jeden z robotników 
W.. Kraszkiewicza: w rękę 


słowem lub gestem powiedział, że wstrętną 
mu jest obecność -człowieka, który usiłował 
go zabić. O! wtedy byłbym chyba oszalał! 
Lecz on: na szczęście znosił-moją obecność, 
a nawet zdawał się odczuwać pewną wdzię- 
czność. Podejrzenie «66 do „popełnionej 
„zbrodni nie spądło na mnie z tej prostej 
przyczyny, że nie zajmowano się tą spta- 


-wä Oberżyści zachwyceni korzyściami, ja- 


‘kie odniosą z kuracyi, nię .troszczyli: się o 
mię więcej — doktór miejscowy, choć do- 
ślał się czegoś, jak przypuszczam, zacho- 


my 


i przebaczywszy, pomoże |wał się jednak, dyskretnie. - . 


Po czterech tygodniach niebszpieczeństwo 


tem później | było, usunięte, 4 Bustachy szybko bardzo 
êm jest wy-|powracał do zdrowia. 


| 


icad ‘do zdrowia. „Na. własne żądanie 
przenieśliśmy go teraz do jego mieszkania; 
prosiłem o pozwolenie czuwania- „nad nim 
nadal; w odpowiedzi lewą ręką ujął móją 


LS e: 


Kilka słów, ledwie zamieniliśm 


wie, któta mnie skłoniła do 


„tak. krwawej 


|zemsty, Teraz miałem dla, niego brater- 
skie tczucia, Kilka „razy chciałem go pro- 


sić ò przebaczenie; przerywał „mi zwykle, 
dając do zrózumienia, żę niema czego prze- 
bacżać, - Ponieważ wszelkie wzruszenia by- 
ły iii zabronione, musiałem więc milczeć, 
O! kara to była niómała. dla mnie, przez 
tak długi czas nie wymówić imienia Violi, 
W dwa tygodnie po: przeniesieniu Gran- 
ta do jego mieszkania, chory nasz był już 
tak silny, że wyprowadzałen go na powie- 
trze. Z dniem Każdym nabywał sił no- 
wych. Jednego dnia, gdy siedzieliśmy przed 
domem, Grant zwrócił się ku mnie. . 
-„— Julianie — rzekł (często bardzo mó- 
wił mi po imieniu) — jestem już tak sil- 
ny, że chcialbym wziąć się do pracy; Czy 
zechcesz mi służyć za sekretarza? 


Ńr. 258 


+. 


i dwa razy, dość niebezpiecznie w._gło 
Policya. spisala. protokół .o tem zajściu.. 
© (~) W nagłym napadzie obłąkania usiło-. 
wała przed kilku dniamia żona jednego z 
tutejszych urzędników prywatnych utopić 
swoje dziecko: dwuletnie w konewce z wo- 
dą. Zapobiegła uieszczęściu krewna męża, 
która w. samą porę wróciła. do izby. Obłą- 
„kana jest obecnie rekonwalescentką po dłu- 
giej chorobie. Odprowadzona do łóżka, 
zasnęła natychmiast, a po przebudzeniu się 
nie zdrądzała żadnych oznak obłąkania i 
"nie pamiętała o zaszłym wypadku. 

"(-) Zuchwałstwo żebraka. Do jednego 
z lokatorów w domu Nr. 51 przy ulicy Za- 
chodniej, przybył stary żebrak po prośbie, 
a gdy mu dano kawałek chleba, rzucił nim 
o ziemię, oświadczając, iż tylko pieniądze 
bierze. ‘Gospodyni. domu, zamiast wypę- 
dzić zuchwałca, wyszła do sąsiadów zmie- 
nić rubla, gdyż nie miała: drobnych. Sko- 
rzystał z jej nieobecności żebrak i skradł 
wszystkie śtebrne łyżeczki ze szklanek. Za 
powrotem spostrzęgła gospodyni kradzież, 
zrewidowała kieszenie żebraczo 'a znalazł- 
szy w nich skradzione przedmioty, chciała 
przytrzymać sprawcę. Żebrak ugryzł ją w 
palec i umknął bezkarnie, 5 O 4 

- (=) Gorszące widowisko. W sobotę oko- 

o 3 godziny “po południu, na rogu ulić 
Wschodniej i Cegielnianej, kilku wyrost- 
ków izraelitów upatrzyło sobie szczególną 
zabawkę w rzucaniu kamykami na prze- 
chodzących. Jakiś robotnik został uderzo- 
ny w plecy, zaklął “i poszedł spokojnie 
swoją drogą. Zabawka trwała dalej, lećz 
nowi dwaj robotnicy, z których jeden znów 
otrzymał pocisk w głowę, zaczęli odpowia- 
dać pociskami. ` W. następstwie tego zajścia 
wywiążało się formalne bombardowanie, w 
którem używano już nawet kamieni bruko- 
wych. "Ulicę zapełnił tłum około tysiąca 
osób, przeważnie izraelitów: Widowisko to 
trwało 156 minut. EŃ - 

= (—) Przybył do Łodzi z Wiednia handlarz 
obrazów olejnych, oryginalńego pędzla, ro- 
boty "uczniów: wiedeńskiej akademii. Obra- 
zy 'te przedstawiają kopie z prac więcej 
znanych mistrzów pędzla. Między mniej 
'ceńnermhi kopiami'i Oryginalnemi obrazami 


wychowańców akademii — jest kilka zasłu: |. 


gujących na wyróżnienie, jak kopia ze słyn- 
nego obrazu H. Makarta „Dyanna na po- 
lowaniu,” Kray'a „Ondyny,* Gedlek'a „Sta- 
dnina* i inne. Ceny obrazów są bardzo 
przystępne. JB O SEE KAŻ = 
(7) Dziś w teatrze Victoria, po raz pier- 
wszy ,,Lena,”. dramat w 4 aktach Marya- 
na Jasieńczyka, odznaczony na konkursie 
imienia Bogusławskiego. Dramat ten: na- 
byty żóstał "przez: p. . Puchbniewskiego .na 
wyłączną własność, ha przeciąg jednego | 
roku; PECET ZEEZERCC SACZ 


| KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


" — Warszawa. Biuro centralne meteoro- 
logiczne. ogłosiło sprawozdanie:z przebiegu 
zjawisk atmosferycznych. = 0e: ogus oos 

Ofata. -„Prawda” -donosi iż „Szkoła 
rzemgósł” przy ulicy Złotej istniejąca, o- 
trzymała. za pośrednictwem redakcyi tego 


Jmieńnego .prenuineratora. => 
__2Z prasy... „Przemysłowiec”, nowy 


tygod- 


© Prawą rękę miał dotychczas bezwładną. 
-"Głęboko wzruszony dziękowałem mu za 
tę propozycyę, — odpowiedział mi: spojrze- 
niem pełnem przyjaźni i przebaczenia. Go- 
dziný więc całe spędzaliśmy nad tą pracą, 
która później sławę i majątek przyniosła 
Grantowi. No KORZ N La: 
‘Gdyby nie dręczące mńie ciągle pragnie- 
nie zasiągnięcia jakich: wiadomości o Violi, 
policzyłbym: te chwile do najszęzęśliwszych 
w życiu: Wiązała mnie "do tego' człowie-. 
ka nietylko chęć odpokutowania mojej wi- 
ny, ale prawdziwe przywiązanie 1 uwielbie- 
nie, jakie budził on wa wszystkich, którzy 
z nim dłużej przebywali. Poznałem ohec- 
nie, że Fustachy jest nietylko mądrzejszym, | 
lecz i epszym człowiekiem odemnie. | 
Miecz Viola! Dość już tej pówściągliwości! 
muzę cog © niej posłyszeć © 
"Grant" jóst dostatecznie silnym, może już 
o wszelkich kwestyach rozmawiać, a wcze- 
śniej lub: później z jego ust przecież muszę 
się dówiedżieć; gdzie przebywa! moja Żona, 
dlączego mnie opuściła i w jaki sposób od- 
zyskać ją mogę. AL A> 
Nadila w końcu ta chwila. Pewnej 
pięknej riócy, tæk cichej, że nawet bałwa- 
ny zatoki biskajskiej nie poruszały się, sie- 
dzieliśmy na wzgórzu oblanem jasnym pro- 
mieniem księżyca. Grant siedział zamy- 
Slony; patrzyłem” nań nie chcąc „dumania 
przerywać. Nagle, wiedziony -ehwilowem 
uczuciem,. zacząłem, mówić o wyrzutach, ja- 
kie:czynię sobie za mój gwałtowny postę- 
pek i radości, widząc : go. zupełnie zdro- 
wym. Roa Ki „AS Wa 
rzerwał mi szybko. . /... REJ 
z Gzy tries, | co myslałem w chvili, 
gdy” kulka utkwiła mi w pietsi? "Możesz 
rzyć, że pragnąłem; po- 


mi wierzyć, że umrzeć nie 


wę. | 


jra” ukazał się w druku. 


pismą zapomogę 12 tysięcy rubli.. od.: bez-|- 


czam, czynię to chętnie. .. Lecz -teraz 


„działam. wówczas 


nik, powstający obecnie z czasopisma „In- 
Żynierya i budownictwo” ma się ukazać w 
przyszły czwartek, Drugi numer tego pi- 
sma: wyjdzie 30 b. m. i nosić będzie tytuł 
„ Wystawowy.” OE: 
„| JFicek i Wacek" komedya p. Zygmunta 
Przybylękiego, została przedstawio 
pierwszy w sobotą w teatrze rozmaitości. 

„aKłosy” w ostatnim numerze zamieściły 
piękny portret Qypryana Norwida, rysunku 
znanego artysty p. P. Szyndlera, 

. Wzory rysunkowe p. Ks. Pillatego, odzna- 
czają się artystyczną formą i należy się u- 
znanie p. Pillatienu za podjęcie tak uży- 
tecznej pracy, E 

„Zaułnia” towarzystwo chóralnego śpiewu 
męzkiego, rozpocząć ma wkrótce swoją 
działalność. Dyrektorem ma być p. Piotr 
Maszyński. Ad a 

Nowości literackie. „Kredyt włościański” 
napisał J. Kirszrot-Prawnicki, War. 1886 r. 

Artysta-rzeżhiarz p. Aleksander Boraw- 
ski, wyuczył się w Paryżu naprawiania 


uszkodzonych cennych przedmiotów z za- 


kresn ceramiki, a w sztuce tej zaszedł tak 
daleko, że może rozbite skorupy jajka skleić 
bez najmniejszego śladu. | 
Latarki pugilaresowe, miniaturowych roz- 
miarów, ukazały się w handlach warszaw- 
skich. l 
Piękny zbiór pieczęci polskich starożyt- 
nych, posiada ' p: B. Drzewiecki, mieszka- 
niec Warszawy. W zbiorze tym: znajduje 
się również. około 300 sygnetów herbowych. 
Bibliografa. „Program spostrzeżeń psy- 
chologiczao wychowawczych nad dzieckiem, 
od urodzenia do 20 roku życia, Przewod- 
nik ułatwiający poznanie dziecka” napisał 


|p- J. Wł. Dawid. Powyższa praca druko- 


waną była w „Przeglądzie pedagogicznym,* 
obecnie wydaną została nakładem 'T. Pa- 
prockiego i Spółki. - =. 
Zeszyt 9 „Historyi powszechnej Becke- 
-'Proces kr. Fredry z teatrem, o honora 
rya autorskie zakończył się skazaniem dy- 
rekcyi na zapłacenia hr. Fredrze 550 rs. 
wraz z kosztami, — który to. fundusz sza- 
nowny. komedyopisarz ofiarował na wyda- 
lonych z- Prus. 2: 027 
—: Z Tomaszowa Rawskiego. Mieszkańcy 
miasta podali prośbę. o założenie resursy. 
W. tych dniach przyszło zatwierdzenie na 
założenie towarzystwa muzycznego, 
: — Radom. ` Kot wściekty pokąsał ośmioro 


iludzi we wsi Starachowicach. Chorych od- 
.wieziono do Warszawy do dra Bujwida. 


«= Medal pamiątkowy brązowy otrzymało 


towarzystwo osad roltych, od prezydyum 


końgresowego w.Rzymie. Medal ma wy- 
ryty dedykacyjny: napis: „Soc. coloniae 
agrie.  Stoudzanetz.” - CA Sae 
. — Największy ruch: pasażerski - na kolei 
dąbrowskiej . panuje pomiędzy . stacyatmi: 


3 2) Radom - Warszawa, Radom -Ostrowiec oraz 


Tomaszów-Koluszki. -. A | 
— Projekt. : > Wadle- doniesienia" Kurye- 


{ra codziennego”: ma być ułożoną nowa u- 


stawa .o polowaniu: i:prawie trzymania bro- 
ni.- Projekt ustawy zóstał napisany przez 
jednego: :z racyonalnych myśliwych w Ra 
domskiem i znajduje:się obecnie dla osta- 
tecznego wykończenia. w admińistracyi księ- 
stwa łowickiegow © <=: à 

-=> Przeniesienie apteki. P. Piotr Ślaski, 


właściciel apteki: w Grochowie pod War- 
szawą, za przeniesienie samowolne zakładów 


wiedziałem : sóbie wtedy, że gdybym był 
na twojem miejscu — nieświadomy praw- 
dy, jak ty nim jesteś — postąpiłbym tak 
samo, a móże jeszcze gorzej. Jeżeli spra- 
wię ci żadowolenie, mówiąc, że ci przeba- 
nie 
poruszajtny więcej tej kwestyi. | 
- Wyciągnął rękę, w milczeniu uścisnęliśmy 
sobie dłonie. Moje myśli pobiegły za u- 
kochaną. O! żeby ona tu była przy mnie, 


przy nas! — nie byłóm już zazdrosny o 


Eustachego! „Gdybyśmy tu razem patrzeć 
mogli na ten cudowny księżyc! : Gdybym 
trzymając ją w objęciach, mógł szeptać sło- 
wa miłości, patrzeć na nią, słuchać jej 
głosu, o! gdybyw. =: alb u 
Nie mogłem dłużej wytrzymać; | zwró- 
ciłem się do. przyjaciela, . wołając -rozpaezli- 
See an 6 o As 


— Powiedz mi wazystko! gdzie jest ona? 
Oddaj mi Violę! AE 
-— Spojrzał na mnie, 


a wyraz ` współczucia 


i litości, małujący się na jego twarzy, na- 


tchnął mnie straszną myślą. 
— Nie umarła przecież? — zawołałem. 
— Nie, nie umarla. N a 
— Gdzież więc przebywa? ©! przez li- 
tość nie ukrywaj prawdy! Widzisz, byłem 
cierpliwy, nie zapytywałem ciebie nawet, 
lecz teraz muszę, muszę dowiedzieć się 
wszystkiego! .- 35. AE 
Chwil parę napróżno wyczekiwałem od- 
powiedzi; :w końcu przemówił poważnym 
głosem: 0. i 
3 m (zy wi 


erzysz słowom, które pawi- 

gdy myślałem, że u- 
mieram? E EENET ei g , SooF 
— Czyż byłbym z tobą obecnie, gdybym 
nie wiórzył w nie >> o oo 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


bardzo wy 
ua pó raz 


do. Kamionki, skazan 
nie 25 rubli kóry. ` RADEK 
-m »Sanko-wózek.” Pan Szałówicz z pod 
Lidy, wynalazł podobno wózek mogący 
również służyć jako ganki. Wózek ma być 
godny, może też okaże się i prak- 


y został na zapłace- 


Wy0mym. | aa 0 
— Szpital dla włościan otwartym został w 
Birżach, w gub. kowieńskiej, z legatu £. p. 
Jana hr. Tysżkiewicza, który to legat u- 
czynionym był jeszcze 1862 r. Przy szpi- 
talu znajduje się również lecznica, 
—— Rezygnacya Źyblikiewicza zaniepokoiła 
szerokie koło rękodzielników, którzy uchwa- 
tüli wysłanie memoryału do marszałka kra- 
jowego z prośbą, jeżeli tojest możliwem, o 
cofnięcie tej rezygnacyi, 1 o prowadzenie 
nadal rozpoczętego dzieła w podniesieniu 
dobrobytu kraju, Ro RÓG 
— Dom dla rzemieślników. W Krakowie, 
na gruntach tak zwanej „Wonecyi” wla- 
sności hr. Z. Dębickiego, ma stanąć pierw- 
szy tani dom dla rzemielśników. Hr. De- 
bicki pragnie, ażeby rzemieslnicy posiadali 
mieszkania tamże, jasne, suche.i zdrowe. 
— Podziemny przekop pod  Oeresundem 
majacy połączyć koleją żelazną Danię ze 
Dzwecyą, zostanie wkrótce rozpoczętym. 
— W Tunisie na czele założonej przez 
spółkę kapitalistów włoskich szkoły han- 
dlowej, stanął rodak nasz p. Józef Dębicki. 


ROZMAITOŚCI. 


| 


* Powodzie w południowej Francyi przybierają 
coraz groźniejsze wymiary. Pomimo ogromnych 
wysiłków ratunkowych, straty już teraz są bardzo 
wielkie. Komunikaċya pomiędzy Mavsylią i Lyo- 
nem jest „rzerwaną. Z NEA C 

* _ Odbudowanie Kartaginy. Kardynał Lavigaria 
przedstawił papieżowi i rządowi francuskiemu 
plon odbudowania. Kartaginy. "Nowa - Kartagina j 
byłaby miastem wyłącznie ehrześsiańskiem, a za- 
razem ogniskiom misyi katolickiej w Afryce.: 

* Złoto z kamieni młyńskich. Popp, dyrektor 
towarzystwa akcyjnego wyrobu zegarów pneuma» 
tycznych nabył od chemika niemieckiego. bagatel- 
kg... kamień filozoficzny — tajemnicą robienia zło- 
ta ze zwykłych kamieni młyńskich. Na wyzyska- | 
nie sensacyjiego wynalazku potrafił wydostać od 
od czterech kapitalistów anziel:kich 450,000 fran-, 
ków. Ponieważ jadnak to złoto było jedynem, ja- | 
kie Popp wydobył ze swojej tajemniey, przeto po- 
mienieni kapitaliści zaskarżyli go o oszustwo, 
irzed sądem Popp zapewnia stanowczo, że z tonny | 
kamievi wydobędzie nietylko trzysta do“ pięciuset ` 
gramów złota, lecz nadto jeszcze pięćset do ośmiu»; 


D 


| 


set gramów arebra'i. zażądał, by mu pozwolono 
przeprowadzić odpowiedni p.oces chemiezńy, pod 
kontrolą sądową; skutkiem tego - rozpatrywanie 
sprawy odroczono o ośm dni. Kto wie, czy wkrót- 
ce nie znajdą sig w kamieniach dyamenty i rabi- 
ny; wówczas wyrażenie „tłać kamienió" przestanie 
być popardliwom, bo cz 
naj 


| 


gunność ta będzie jedną z 
ponętniejszych ! i N 
* _ Hlustrowane afisze teatralna coraz bardziej 
wchodzą w modę w Berlinie. ` i U 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 16 listopada. (Ag. półn.). |By- 
ły towarzysz "ministra spraw: wewnętrznych 
sekretarz * stanu 'Durnowó, mianowany zo- 
stał głównozarządzającym .. własnej: „Jego 
Cesarskiej Mości. kancelaryi, w wydziale in- 
stytucyj: Cesarzowej Maryi. Towarzysz głó- 
wńozarządzającego rzeczonej kancelaryi se- 
nator Gerard, na własną prośbę uwolniony 
został od obowiązków. Wczoraj umarł by- 
ły minister oświecenia Gołowin. 

Wiedeń, 17 listopada. Marszałkiem Ga- 
licyi mianowany został Jan hr. Tarnowski. 
Sejm zwołany na d. 9 grudnia. 

„Paryż, 16 listopada. Na zgromadzeniu 
w hipodromie, generał Boulanger miał mo- 
wę pokojowej bardzo treści. : Oznajmił, iż 
nadewszystko Życzy utrzymania pokoju i 
przygotowuje tylko wojnę jako najlepszą 
jego rękojmię, gdyż wobec możliwego pod- 
wyższenia siły zbrojnej wszystkich państw, 
Francyu musi uczynić to samo. Prasa re- 


woleniem o pokojowam. oświadczeniu ge- 
nerała. SRR. = 
Saratow, 16 listopada, (Ag. pół.). Wczo- 
raj rozpoczęła się- sprawa o nadużycia w 
banku kozłowskim. Oskarżeni są: dyrektor, 
trzej towarzysze, buchalter, naczelnik mia- 
sta i trzej członkowić zarządu miejskiego. 
Sprawa trwać będzie 


okołó dwóch tygodni, 


OSTATNIE. WIAUONOŚCI EANDLOWE, 


Berlin, 16 listopada. Pod wpływem lepszych 
wiadomości nadesłanych dziś rauo z giełdy 


wiedeńskiej, podniosły. się tutaj- kursy au- 
stryackich papierów arbitrażowych; akcye | 


kredytowa zyskały:2 m. Także na targu 


miejscowym poprawiło. się . usposobienie. | 
Ruch był stosunkowo ożywiony.. Później | - 
wystąpiła reakcya skutkiem sprzedaży pod- | 


jętych przez zniżkowców. ` W. drugiej. poło- 
wie ' czynności na giełdzie było bardzo cicho. 
: Wobec niepewności stosunków politycznych, 
spekulacya zachowuje się ciągle ' jeszcze 
wyczekująco. Papiery rosyjskie trzymały 
się początkowo mocno, przy końcu nieco 


RA h 
dal | 
i ` J | j 
, biał 
| k 
I 
| ą 
| 
ti E 
| 
i 
l 
publikańska wyraża się z  wielkiem zado- 


ROAR AE 


słabiej. Na giełdzie zbożowej notowania 
utrzymały się bez zmiany nA poziomie 
wczorajszym, l 


Petersburg 15 listopada.. Wykaz banka patwa zd. 
15 listopada. Stan kasy 134,495,155 (ubyło 838,2387) 
weksle zdyskontowane 19,526,418 (ubyło. 665,118), xa- 
liezki na papiery publiczno 2,403,496 (przyb. 24,178), 
zaliczki na akoye i oblig. 11,256,826 (przyb. 48,603) ra- 
chunek bieżący ministerynm finansów  55,933696 
(uhyło 2,455,872), inna rachunki bieżące 62,765,166 
(przyb.3,568,649); zestawy oprocentowane 27,220,459 
(ubyło;214,711).: 

` Petorsburg, 15 listopada. Weksle na Londyn 22434, 
lI poż. wsch. -99, III poż. wsch. 99, G3h renta złota 
1863/,, 5%, listy zastawne kred. ziamsk. 161, ak- 
eye banku rosyfakiepo dla handlu zagranicznego 
329, banku dyskontowegpo petersburskiego 782, 
warszawskiego 312, potersburskiego banka między- 
narodowego 485, - 


Berlin, 16 listopada. Bilety banku rosyjskiago 
198.20; 0], listy zństawna 60.30, d40j, listy likwida- 
oyjne 65.80, 6%, pożyczka wachodnia II om. 58.80, 
I emisyi 59.40, 49; pożyczka z 1880 r. 84.40,  B!ją 
listy ragtawna rosyjskie 96.26, kupony nalna 821.60, 
507 pożyczka pramiowa. z 1864 roku 143,80, takaś z 
1866 r. 138.80; nkoye banka handlowego 83.40, dy- 
akontowego 73.00, dr. żal. warsz. wied. 305.75. ak- 
cya kredytowa aastryackie 462.00, najnowsza pożyozica 
rosyjski 97.50, GY, renta rusyjskn 111.70 ( yakonto 
3a, prywatnó 85. | oj. 

Londyn, 16 listopada. 


.Poż 
r. 973/,. Kongola 108th: . A u 

` Warszawa, 16 listopada. Targ na piaca Witkowskie-/ 
go. Pszenica sm, iard. —650, pstra i dobra ——— 


gczka rosyjska z 1843 


——, biała — — ——, wyborowa 660—675; żyto 
wyborowe 480—485, srednio, ————, wadii- 
We ———; jgermisn 2 i 4-orzęd. —— = -—, Owies 250 


—285, gryka ————, rzepik letni —-—, zimowy ~ 


—, rzepak raps zim, mm a wi y groch polny mm raien w y 


cukr. ————, fasole ————, riemniaki ——— 
—-— za: korzec: kasza jaglana ———,  jgor- 
mienna .————, -- PrYCHANK : graba  ——— — 
—— za pud.  Dowiezionó pszenicy 700, żyta 


G00, jęczmienia —-—, owsa 500, grochu poinego 


= korey. SE NES " Sa 

Warszawa, 16 listopada. Okowita 780/, r akcyzą po 
k.29.Stosunek parnca do wiadra 100—3071. Hurt. 
skład za wiadro kop. 8083—8115, za gari. 263— 
264.  Szynki za wiadro kop. 8209%—894, ra garniaa 
kopiejek 267—268 (z dod. na wyschn, 29/,). 

Berlin, . 16 listopada. Pszenida 145—188, na: 
ist. gr. 149, na maj cz. 159. Żyto 126—122, na 
list, 1281/,, na maj cz. 152. 

_ Londyn, 15 listopada. Cukiar Invana Nr. 12 nomi- 
nalnie]ż, cukier burąkowy 10!/; ospale. - 

Liverpool 15 listopada. Sprawozdania początkowe, 
Przypuszczaluy obrót ;10,000 bel; mocno. - Dzion- 
ny dowóz 11,000 bal. | j . 

tivorpool 15 listopada. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
12,000 bel, z tego na epekalacyę 1 wywóz 1,009 bel - 
Mocno. Middling amerykańska na lisc-gr. 53/,, na 
greet. BI, na stelt, Dife, na mr-kw, Boję, na 
maj-cz. Ö'fa; na cz-lp. Diga ua lp.-sierp, 65/4 p. 
listopada. Bawełas. Dhe, w N. Or. 


Naw-York, 16 


lenrne 85/5. | 
JFELEGRAMY GIEŁDOWE. 


A Wy. ai |Z dma 16, Z dnia17 
. Gielda Warszawska. . ści 
„Żądano r końcem giełdy. 
Za woksle krótkolerminowe 
na Berlin za:100 mr.: .-. -f 51.95- | 61.90 
u Londyn, 1 B.., ..... „| 10.601, 10.48 
p Paryż. -, 100 fr. . . . 41 86 41.86 
„Wiedeń, 100- í. . 84.65 8440 
Za papiery ;państwowe: : WE 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . - 95— 94.90 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 99.69 93.60 
Liaty Zas. Ziem. z 69 r. Ser Í. 101.— | 101.— 
a o» o» Ser. II dolV  .|101.— |410),— 
Listy Zast. M. Warsz. Her l 99.75 99.75 
LJ m n» n H ;99.— 99.— 
Re a Si „ H. "98.50 38.60 
n » 3o » IY 08.35. | 98,40 
Listy nat. M. Bodri Ser. 1 96.25 | 96.25 
nos no nod 95.40 | 95.40 
OE no an f ui 95.25 | 95.25 
„Gielda Berlińska; ` 
Haulrnoty rosyjskie zarar. 193230 {193 — . 
om mo DAR dont. 192.76 |193.— 
Weksle na Wersrawg ke. . .|192.10 | 19265 
5 Petersburg kr. . .|182.30 | 192.20 
» no dŁ kę 191 — {190.85 
s <Londyn. kr. . 20.881/,| 20.381 
p mo. dł. RE 20.28... |: 20.23 
+3 Wiedeń im. . .|16230 | 161.80 
Dyskonto prywatna 8 3 
Giełda Londyńska. |. Da 
Weltsie na Iatersbur | 22 lys 


Š -SRA 
Dyakonto 4 = 


A 


Semeer aition er A 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 16 listopada: 

W. parafii katolickiej 1 a mianowicie: Franciszek 
Miedziński z Franciszką Rozalią Kubnert, - 

W parafii ewangelickiej I, a mianowicie: Samuel 
Griiner.ż Emilig Bertą Hulilce. . a A 
.. Starozakonnych — © : 

Zmarfi :'w dniu 16 listopada: , 
. KAMIT dzieci do lat 15-tu- zmarło 17, w taj 
licźbio -ohłopców 9, dziewcząt 8; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —,'a mianowicie: ` 
Andrzej Kuczyński, lat 70, Józef Lipiński, lat 66. 
; Ewangielicy : dzieci do lat 164u zmarło 5, w tet 
liczbie dhłopeów 4, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1l, kobiet 1, a mianowicie: | 
Adam Feist, lat 63, Karolina Miller, łat 31. 

Słarozakonni : dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w te 
liozbio chłopców —, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a. miahowicia:. j 
Buki Józef, lat 28, Haber Estra, iat 66. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


: Motel Manteuffel. A. Geiselor z Gliwieu, 
M. SŚcherii z Gradyska, W, Durasow z Charkowa, 
A. D. Borot z Fridriehshśvet. .: | 
„Hotel Victoria. T, Taylor z Mitawy, D. 
„Taylor z Mittawy, Blumhof z Radomska, R, Ku- 
jawski z Warszawy, L. Westreich z Wiedaia, H. 
Bemel z Tomaszowa, C, Kuoapczyński z Warszawy 


5 - DZIENNIK PODZKI. Nr. 269 


O GŁOSZENI A 


A "TEATR NICT ORIA. COOTOMTJeG H3% MEÓGLH, OMAJA H 


ftaranień Redakcyi Przeglądu | 
j Tygodniowego 


RUCH” | 


łarz Encyklopedyczny na r. 1887 
fo. *elśjmuje: > SE | 
grład politycznego świata. 2) Kościół 
muko - Katolicki w Cesarstwie  Rosyj- 
iy: Królestwie Polskiśm I w prowin-| - 
"pogranicznych: ościennych państw. 


— 


o dzień 31 października 1886 r. - puie uperemziń M. Baca u T. Heñ- 
po dzien Mka z Sg i 
: : Józefa Puchniewskiego. © orŃNKY omaro MOKRO pARCMATDU- 


ów STAN RACH 5 NKÓW KODÓBEI, ON(BHEHH0G NIA TOpTOBE BE 
| że! LLN - JA | _ | | 235 pyó. 50 Kon., HA yXOBIETBOpe- 
Banku Handlowego w Lodzi Towarzystwo artystów dramatycznych) YP | | 
pod dyrekcyą : - ai PRA HUMYINEGTBA H nójpoóRyw 
A We czwartek 18 listopada 1886 r. HK NDOJARH HA MBCTK 
- PIERWSZY RAZ hwob. TOTS mp | 


STAN CZYNNY, 


P Przewodnik dla wstępujących do niż-| 3] Kasa, gotowizna w biletach bankowych i bilonie . . .. . 50 416/55 Cyxeóauń IlpncraB> Haxedckih, 
szych i wyższych zakładów naukowych w| 2] Rachunki przekazowe w bankach prywatnych . . . . . . | 1332—1—1 
kraju-i ra granicą 4) Współcześni. Pta- gl Skup weksli opatrzonych najmniej 2 podpisami . .-. 1,220.434| — f | — w 

rze polscy, 5): Pisma peryodyczna polskie. Zasławy ubezpieczone: Aa , + 

6) Księgarnie, utrzymujące polskie książki, a) papierów państwowych . . « « . . 8565— OówaBienie. 


składy nut, obrazów oraz czytelnie. 7) 
Współcześni malarze i rzeźbiarze fpolsoy. 
8) Regestr miast w Królestwie Polskiem.| ` 
9) Naukowo pomocnicze iustytucye: 10) 
Inst; tucye dobroczynności publicznej. Hy- 
gienń publiczna CZdrojowiska, wody, sta-| | 

cye klimatyczne). 12) Letnie mieszkania.) ` 
13) Przówodnik prawny. 14) Główne firmy 
fabryczne Królestwa Polskiego. 15) Insty- 
tucye handlowe i kredytowe. 16). Towa-| 
rzystwa ubezpieczeń. 17) Komunikacye 
(Taryfa opłat za bilety osobowe na wszyst- 
kici drogach żelaznych w Królestwie Pol. 
skiem)» 18) instytucye życia towarzyskie-| - 

go. 19) Adresa. aa et ni 

` Cena kop.-25, Z przesyłką kop, 35. | 
Nabywać można we wszystkich ksiągar-| | 

_ niach w kraju i za granicą, 

Adres Radakcyż: Warszawa ulica 
„Czysta Nr. 4.  1323—1 


b) listów zastawnych . « « » . . «+  720.— 4,285] — 
Papiery wartościowe własność banku stanowiące. , 
a) państwowe i przez rząd poręczone . . 18,229,186. 
b) przez rząd nieporęczone 
(1. listy zastawne , . 2,278.20 NERE 
2. udziały. . . , . 3000.— 5,278.20 
Papiery wartościowe kapitału zapasowego . « « « + » 3 
Korespohdenci: aE i ! 
a) -ich rachunki (loro) . 


Dramat w 4 aktach, 6 odsłonach, unë I[pugTaB%. HeTpokoB- 
Wacława Karczewskiego (Maryana JC A Goa i by Tel 
- Jasieńczyka). - |no IL yuacrky B% TOp. JIOĄ3H NOK 
Zaszczytnie odznaczony na konkur |Ņ, 497.5, na ocHoBagiu 1031 Cr. 
sie Imienia Bogusławskiego w War|ygy, Tp. Cyx. 005ABISGWA, UTO CD 
szawie -1886 roku. 10 uac. yrpa 1886 roxa 11 (23) Hos- 
2 : 6pa na wBerk xpamenia no HoBOM% 
Rs 4 000 © Puah yams moq% N. 7, óyxerz - 
PZA `, |IpoqaBaTBeA ABHRAMOG AMYylIECTBO, 
razem lub częściowo do umieszczenia 
na 1 numerze po towarzystwie. Po- 


upusaqiexaniee Aisóepry Kaan- 


Hepy, coċroangee 43% ÓMAADpHA., ONB- 
wszelkiemi. szczegółami złożyć w Ve-|kon. wa Yq0B1ETBOpenie nperensik 
dakcyi pod lit. BB. HE, 1311—3—2|Ągryera Jlamqkaepa. 


| EEE Ouch. muymecTBa H noxpoóny 
DO SPRZEDANIA 


23,507|36 
286,840|87 


| _1. Kredyty ubezpieczone papierami. -. 

< a) papiery państwowe °> /85,712.89 ` e 
b) listy zastawne i akcye .1,097,280.56 =. 
c) weksle z 2. podpisami . 319,270.49  1,502,263.93 

2. Sumy do dysp. barku (on call) * 40,812.12 199,774.12 i 

F b) Nasze rachunki (nest. ) 159,162.— . 
'a) sumy należące do banku . 

| b) weksle do inkasy . 

Weksle i trały na obce miejsca . . o. « « : » «i 


|ombaky OHaro MoOsHo pascMaTpn- 


1,702,088 À 
,702,038|05 BATŁ BK 4GHb HpoXARH HA MBETB 


254,378184 


SEO maa 7 | | - ` Ni h $ i . . . SA . e.. s. a . : 3 x ż 1 x onoii. AJ a SR 
W... DENTYSTA Bicnonaśći $ A a i 182 a : Fisharmonia Cyxeómuit Ilpucrass Msxeóckiit. 
Tr e a A Koszty urządzenia . . . « . . ao e e 4,71109 | dobrym RACE cenę _przy- e 1321-—1—1 
B. Brzozowski E DACIE Jeże SRO OO SZNNAE: cwi stępną. Wiadomość w redakcyi. | — — 
o. a dral- Koszty haidiowe s 7 m Toner a e © 80,797|58 > | 1816—3—8 MED 
wstawia zęby sztuczne wedle-najnow|'*| ogar wargęg a ża e S REM 00waBuenie. | 


1416 — 


. Weksle prołestowane . .-. . . . 


Ulica Piotrkowska, dom 
W-go Cżapiewskiego, nad cukierniąj| - 
W-go Wuestehubego. , 1264—15—7 E > 


N. 1427-B, ma ocnopania 1031 Cr. 


stołam. Wiadomość w redakcyi. Ver. Tp. Cyx. OÓLNBIAGTE, UTO Cb 
EMRE AE 1326—1—1 „10 "ac. yrpa 1886 r. 11 (283 Hos- 
m — 1$ no RapoxreBckofń yank . nmoxb 

D 


= WYKWALIFIKOWANA | „843, GyxeT* UpOXABĄTKCA ABH- 


[KAMOS MMYNIECTBO, | IPHRANIEKA- 
-285 ,645109 | | ] 
574,478|B2 | gamma À ; 


A a dnia nane mandy . | Rozchody podlegające zwrotowi . ; R z ; n 85724 | POKOJ umeblowany Cyneómuii Tpneras» Ierpoxos- 
R. nową ika i ażotii) g ar Be e Deg Sa -8,864,167|21" |lub. bez mebli, z osobnem wejéciem|CRaro Csbsga Mnposnxs. Cyxeił no 
TE E Pak aiz c STAN BIERNY. 7 | |iest do wynajęcia z usługą lub bez|jll Yuacrky B* rop. Jlogsa noq% 


usługi. Na żądanie może być ze 


Kapitał zakładowy . . « 5 ao aa ae r a 6 1,500,000 

Kapiłał zapasowy o m0 S dy S i) 2 de? sa 272,210|56 

"Rachunki zysków i strat EKES | B,168|29" 

„Niewypłacona dywidenda |. . 1 © 1 «44013 1: 1 142/50. 

„Rachunki przekazowe: >; R. SM 3 
a) za okazaniem . . . . . .' 66,218.97.  .. 
b) za Tdniowem wypowiedzeniem 170,426.12 -` 


„_ Droga żelazna -f| 
„Fabryczno ba Łódzka ` figi Wkrady procentowe: ga osa x 
(a) terminowe . e . acu. a i a 588,296.65 


MI 


43% meőexa, OBHEHROG8 XIA VOP- 
TOBŁ BS 108 pyó.— KOM. HA YXO- 


INA ( l mee Dumny Ilbaygty, coeroamee 


nia od zarządu dróg żelaznych po- READ bezterminowe . © sosse irie g 4 186,181.67 LO] BL 7 KON 
łudniowo-zachodnich, podaje do.po-|20] Korespondenci: > . +; e aa ij uperemsik ©puxpuxa 
<a) « ich rachunki: (loro) DJIE3HHTB. AE : 


Jadwiga Podgórska 


mieszka w:domu p. Bajbusa N. 437;|,, ae la ae ee 


aA D: i e '|orrkaky „MOKHO pa3cMaATpHBATS BB 
Przy ulicy. sai TA mó Ą€HB IpoOXRakH Ha MBCT OHOK. 


wszechnej wiadomości, że w sk RT: ny do dyspozycyi kores- | 

v > A s Pawi |... pondentów (on call) ... . 548,588.88 =. 
gacyi na rzekach Dnieprze i`Bugu, b) weksle do inkasy . . , . 93,237.-- ` -686,775.88 
oraz na morzu Azowskiem, przyjmo-| | - ... b) Nasze rachunki (nostro) ; 


wanie towątów do” wysłania ~] Sumy należące do banku . . . . ` 389,438.98 oi a Tage o zc] « VYMEÓRBIK R RÓ E ars 
munikacyi zamorskiej przez Odesę,|21| Procent i prowizya . . . | 1 2 1 Łoś 1 142 12 F ap athzabonia | o RR 
E E oset. od dnia a A ołodć Pe i ra. o” a eboi SB 0 Ostrzeżenie. Limo | ALPEN WE, (fosa Ć 
. : - Sumy DE zok SE A A E do AL | 72286177 Niniejszem ostrzega się, że dekla-| © Fh.. . | "d 
portów Marjupol,, Berdiansk, Ta-|23| Kapitał zapomogi dla urzędników. . . 0 OO . «2.0. | = |racya wydana:w dniu 9 _ listopada|- - r: S À RSKI. 
ganrog i Rostow nad Donem od d.|24 i e | 1886 r. panu Fablanowi Bugajskie-| 300 0000000007 - 
1 (13) listąpada r. b. do -portów _8,°64,167/31 Imu przez Alfonsa Welke co do od-|dawniej praktukujący lekarz w Zduń- 


powiedzlainości jego za weksel na skiej- Woli, zamieszkał. w Łodzi, dom 
sumę rs. 250 przez tegoż p. Bugaj-|P: Baibusa, ulica Zawadzka. 
skiego dnia 6 stycznia: 1885 roku,|. . Przyjmuje od godziny 8 do 10 
= iza Nr. 20 wystawiony; a drogą AREA i od 3 do'5 po południu. 

- |dussu do Rachmila Neufelda doszły, __ 1265—8— 
z powodu okoliczności zaszłych po 


wydaniu: tejże deklaracyi, winna być|- Bo oc | 
uważana za niemającą żadnogo zma |  TANIOŚĆ niepraktykow 


B|: Weksle do inkasy . - - 2 2200010... „ „ | © d80,rsoli2 
-Depozyty w przechowaniu . ... . . .. 4 lania dh 3,319,446]44 
ZWYŻ RCŻRE | 1324—1 —1 | 


am R. eae e e 


GIELDA WABSZA WSKA d. 16 listopada. 


ANA, . 


|,Dre- | W «iąga gieldy JE f . Depełnione tranzakoge . 


| ów esl 0500 | 0, KAC: zk | 
RSE p a — Rod łądano . | eheixne plao.) 


Bosliń 4 (09814) | dl tor | 30 51.97"; = BIPA O |. lezenia, o czem . Bugajski w dniaj - finiran  nionnani z 
a 1 (1784) | kr ter. | 24 51.95 = [Brb S7 80 0a, a letopadh 1888 nocna Dobro nieoceniona 4- 
Inne niem, miasta bank, | dł ter | 2 d.. ` = EL O m h niami pada - sa gdowniej a ko ao 
Pay aaa a [CZ upoważnienia ALWÓNSA WELKE <Poda ROŚliNnY. 
SĘ ea AOR eh SE a a ! m 10 50 =. 4 Adwokat Przysięgły 'R. Kujawski. woda roślinna 
do je w g|sER la biosa | = = | ,]8——g—1 |która bez zawodu przywraca siwie- ` 
Wiedeń. ii. . SE „ Pdl ter | 8.d. = — a c > SEE jącym, jak również wypłowiałym 
SE > $ LU RE i > e = OÓbaBienie. 2 włosom pierwotny kolór. Farbuja sa 


Cyxneómnii IIpucran TieTpoxoB- kolory : 'blond, szatin, brin i czarny. 


w ciągu giełdy 


© AGGGUK R > | a g |- SE _|ekaro Crbsxa MepoBux* Cyxeit II Dobrocią przewyższa najdroższą do- 
Papi wóiistw. : - Ak j a.$ Depelnie i | RSS AE ATE | „L OOTOCIĄ .pr owyże a najdroźszą. do 
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